WIEK XIX: FILOZOFIA I NAUKA
1792-1793
- Versuch einer Kritik aller Offenbarung (Próba krytyki wszelkiego objawienia) Johanna Gottlieba Fichtego (1762-1814): kariera rozpoczynająca się od pomyłki. Dzieło Fichtego wyznacza moment przełomu stuleci, dając początek filozofii "pokantowskiej". W wielkim świecie filozoficznym Fichte znalazł się dzięki utrzymanej w duchu kantowskim, niezbyt ważnej rozprawie, która wszakże wskutek niewiarygodnej pomyłki w jednej chwili uczyniła go znakomitością. Fichte był studentem tak biednym, że pewnego dnia znalazł się zupełnie bez środków do życia, co pogrążyło go w rozpaczy. Wówczas Kant polecił go swemu wydawcy. Utwór Fichtego został opublikowany, tyle że przez niedopatrzenie pominięto nazwisko autora. Skutek był taki, że tekst powitano jako czwartą Krytykę Kanta! Nim wyszło na jaw prawdziwe nazwisko autora, ukazała się niezmiernie pochwalna recenzja książki, i tak oto Fichte znalazł się nagle w centrum zainteresowania.

1794-1795
- Teoria wiedzy FICHTEGO. Mamy tu do czynienia z zerwaniem z kantyzmem, które wszakże jest jednocześnie jego bezpośrednią kontynuacją. Dzięki swej refleksji na temat poznania Fichte staje się inicjatorem filozofii "pokantowskiej". Zdaniem Fichtego, Kant w gruncie rzeczy ma rację, że wiedza ludzka nie może uchwycić absolutu pojętego jako przedmiot. Nie wynika stąd jednak wcale, że człowiek może poznawać jedynie fenomeny, istnieje bowiem absolut uchwytny bezpośrednio, a mianowicie Ja, będące absolutem subiektywnym. To niczym nieuwarunkowane Ja jest warunkiem wszelkiego możliwego poznania, będąc jednocześnie podmiotem i tym, co ów podmiot ustanawia. Fichte zastępuje więc filozofię "teorią wiedzy", to znaczy nauką o wiedzy, która jest jedyną prawdziwie systematyczną nauką. Jest to filozofia czynu (samoustanowienia się Ja), ponieważ u źródeł świadomości znajduje się czynność. Dlatego też Fichte koncentruje swą uwagę na filozofii praktycznej (politycznej i moralnej), a jego filozoficzna droga prowadzi od praktyki (czynu) do metafizyki. Swe dzieło będzie Fichte w przyszłości bezustannie poprawiał i pogłębiał:

-    1797 - Fichte publikuje Drugie wprowadzenie do Teorii Wiedzy.
-    1798 - ukazuje się Teoria Wiedzy nova methodo.
-    Fichte szybko odkrył, że zachodzi konieczność odrzucenia niepoznawalnych, kantowskich rzeczy samych w sobie (których istnienie Kant przyjmował również w filozofii praktycznej, gdyż podmioty moralne są rzeczami samymi w sobie) oraz że niezbędne jest przywrócenie oglądu intelektualnego - co narzuca się w filozofii moralnej, gdyż Ja odkrywa siebie jako absolutną, samoistną aktywność, a zatem jako praktyczną wolność. Zamiast więc przeciwstawiać obowiązek i szczęście, należy, zdaniem Fichtego, uznać, że Ja dąży do siebie, co sprawia, że poszukiwanie cnoty jest jednocześnie drogą do szczęścia.
-    Tak więc pierwszą zasadą jest Ja, drugą - nie-Ja (które nie przeciwstawia się Ja z zewnątrz, lecz od wewnątrz, oznaczając w gruncie rzeczy czyste przeciwieństwo), a trzecią - relacja między Ja a nie-Ja (która ma miejsce wewnątrz Ja, co pozwala zrozumieć świadomość, gdy Ja ustanawia samo siebie, oraz nieświadomość, gdy nie-Ja stawia opór).

Interpretacja filozofii Fichtego nie jest łatwa także dlatego, że spoglądamy na nią przez pryzmat negatywnych ocen, które jej wystawili Hegel i Schelling. Chodzi tu zwłaszcza o interpretację stanowiska Fichtego w duchu skrajnego solipsyzmu, opartą na tym, że Ja zawiera w sobie całość świata. A także o zarzut, że owo Ja niewiele się różni od Boga. Patrząc z dystansu widzimy, że dla Fichtego Ja rzeczywiście jest obrazem Boga, a więc w jakimś stopniu samym Bogiem, gdyż ogląd intelektualny jest związany z zabłyśnięciem w nas boskiego światła. Z tych powodów doktryna Fichtego początkowo wywołała skandal. Fichte (którym kierowała pewna skłonność do filozoficznego męczeństwa...) odrzucił wszystkie polubowne rozwiązania sprawy i musiał opuścić katedrę filozofii w Jenie. Następnych prób z zakresu "teorii wiedzy" Fichte nie będzie ogłaszać drukiem (wersje z 1801 i z 1804 ukażą się po jego śmierci w Dziełach zebranych w roku 1834). Odtąd filozof publikować będzie - zresztą odnosząc sukces - wyłącznie dzieła "popularne".

1797
- Considérations sur la France (Rozważania o Francji) Josepha de Maistre´a (1753-1821): antyrewolucyjny i antydemokratyczny konserwatyzm.

1797
- Hyperion Friedricha Hölderlina (1770-1843): poezja i filozofia. W czasie studiów teologicznych w Tybindze Hölderlin był kolegą Schellinga i Hegla. Jego zdaniem, poezja i filozofia, godząc przeciwieństwa, pozwalają ujawnić Byt i dotrzeć do Ducha. Dzieła Hölderlina, w tym dramat Śmierć Empedoklesa (1798-1799), wywarły poważny wpływ na niemieckich idealistów.

1798-1800
- główne dzieła poetyckie Novalisa (1722-1801): metafizyka serca.

1798
- Destutt de Tracy (1754-1836) wymyśla "ideologię". Termin "ideologia" znajduje się w Mémoires sur la faculté de penser (Rozprawach na temat władzy myślenia). Oznacza on ogólną naukę o ideach (wyobrażeniach), mającą ustalić prawa, zgodnie z którymi idee łączą się i dzielą. Tak pojęta ideologia miała być filozoficzną podstawą i warunkiem rozwoju wszystkich nauk.

1798
- Prawo ludności Thomasa Roberta Malthusa (1766-1834). Dzieło to (nie jedyne, jakie Malthus napisał) wywarło wielki wpływ na myśl ekonomiczną i polityczną, a także na Darwina. Zdaniem Malthusa, zachodzi rozdźwięk między wzrostem ludności, który odbywa się w postępie geometrycznym (1, 2, 4, 8 itd.), a przyrostem środków utrzymania, który następuje w postępie arytmetycznym (1, 2, 3, 4, 5 itd.). Ze swego twierdzenia Malthus wyciągał wniosek, że liczbę ludności ogranicza poziom produkcji środków utrzymania oraz że wzrost produkcji środków spożycia pociąga za sobą przyrost ludności. Jego zdaniem, nadmiernemu wzrostowi populacji zapobiegają trzy czynniki: "moralna wstrzemięźliwość", bieda i przestępczość.

1799
- Über die Religion Reden an die Gebildeten unter ihren Verächtern (Mowy o religii) Friedricha Schleiermachera (1768-1834): filozofia religii i hermeneutyka. Ten protestancki teolog i pietysta jest autorem ważnych dzieł z filozofii religii oraz jednym z twórców hermeneutyki. Jego zdaniem, religia nie opiera się ani na rozumie, ani na objawieniu, lecz zrodziła się ze specyficznej intuicji i swoistego uczucia, które są wynikiem kontaktu człowieka z Wszechświatem (jakkolwiek istnieje wiele religii, wspomniane przeżycie Wszechświata jest czymś powszechnym). Oparłszy się na kantowskim rozróżnieniu między poznaniem a rozumieniem i założywszy, że o powszechności zasad moralnych stanowi ich komunikowalność, Schleiermacher stworzył podstawy hermeneutyki (teorii i sztuki interpretacji), która stara się uchwycić to, co istotne, badając metodycznie teksty.

1800
- Powołanie człowieka Fichtego. Jest to jedno z tych "popularnych" (i dobrze przyjętych) dzieł Fichtego, które ogłosił on po dramacie z 1799 roku i po decyzji, że zaniecha publikacji prac prawdziwie problemowych. Ze swych badań Fichte wziął trzy proste pojęcia, przedstawiając je zgodnie z prostym planem: 1) Wątpienie, 2) Wiedza, 3) Wiara. Konkluzją wywodów jest teza, że rzeczywistość sama w sobie może być jedynie przedmiotem wiary, a nie wiedzy.

1800
- System idealizmu transcendentalnego Friedricha Wilhelma SCHELLINGA (1775-1854): punkt kulminacyjny fichteańskiego okresu Schellinga. Schelling - kolega Hegla i Hölderlina w czasie studiów w Tybindze - to niezwykły przypadek człowieka o ogromnie szerokich zainteresowaniach, obdarzonego bardzo wcześnie dojrzałym i błyskotliwym umysłem. W 1794 Schelling ulega fascynacji filozofią (za sprawą Fichtego) i zaczyna publikować (mając 19 lat). Szybkość, z jaką Schelling tworzył, nie ułatwia zrozumienia jego myśli, która kolejno przechodziła kilka etapów rozwoju. System idealizmu transcendentalnego był długo najsłynniejszym dziełem Schellinga, choć w istocie jest to jedynie kulminacyjny punkt okresu, w którym filozof znajdował się pod wpływem Fichtego. W 1795 w rozprawie Vom Ich als Prinzip der Philosophie (O Ja jako zasadzie filozofii) Schelling twierdził, że filozofia wychodzi od intelektualnej intuicji tożsamości Ja=Ja (lub też Podmiot=Przedmiot). Ja jest absolutem opartym na wolności (dlatego nazywano Schellinga "spinozystą") i stanowi przedmiot bezpośredniego, czystego oglądu intelektualnego. W swoich Philosophische Briefe über Dogmatismus und Kritizismus (Filozoficzne listy o dogmatyzmie i krytycyzmie, 1796) Schelling pokazał, że nie jest możliwe rozstrzygnięcie zagadnienia, czy absolutem jest teza: "Ja jestem", czy też twierdzenie: "jest Bóg". Wszystkie filozofie są więc skazane na to, by wahać się między tymi dwoma rozstrzygnięciami. Sam Schelling opowiada się za krytycyzmem. W Ideen zu einer Philosophie der Natur (Myśli o filozofii przyrody, 1797) Schelling stopniowo odkrywa trzecią drogę. Pokazuje on, że przyroda to widzialny duch, a duch to niewidzialna przyroda. Ja natomiast jest jedynie moralnym ideałem. W 1798 Schelling publikuje Von der Weltseele (O duszy świata), gdzie dowodzi, że absolut sam w sobie jest niedostępny, lecz staje się przedmiotem poznania dzięki samowiedzy, gdyż jako nieskończoność zawarty jest w skończoności, w której potwierdza sam siebie.

1801
- Darstellung meines Systems der Philosophie (Prezentacja mojego systemu filozofii) SCHELLINGA: narodziny "filozofii tożsamości". Począwszy od tego momentu, Schelling jako twórca "filozofii tożsamości" staje się czołowym filozofem swojej epoki. To określenie - "filozof tożsamości" przylgnie do niego do końca jego dni, choć filozofię tożsamości zastąpi jeszcze inna koncepcja filozoficzna ("ostatni system"). Zerwanie z etapem fichteańskim u Schellinga jest w istocie przejawem ciągłości rozwoju. Absolut, będący wspólnym źródłem przyrody i Ja (które są jego dwiema "władzami"), musi posiadać tę samą strukturę co one, tyle że w stopniu doskonałym. Przyroda jest podmiotem-przedmiotem, duch jest podmiotem-przedmiotem; w przyrodzie jednak przeważa obiektywność, w dziedzinie ducha zaś dominuje subiektywność. W absolucie natomiast znajduje się to, co potwierdza (podmiot, nieskończoność), to, co jest potwierdzane (przedmiot, skończoność), oraz więź między nimi (wieczność czy Idea).

1802
- Mémoire sur l´habitude (Rozprawa o nawyku) Maine de Birana (1766-1824): doświadczenie wysiłku. Jest to jeden z nielicznych tekstów, jakie Biran ogłosił za swego życia. Reszta jego dzieła (tysiące stron) składa się głównie z prac bezustannie przerabianych i poprawianych, które wreszcie zostały stopniowo wydane (przede wszystkim po roku 1859). Maine de Biran jest pierwszym filozofem, który prowadzi poufny dziennik po to, by przedmiotem badania uczynić duszę taką, jaką jest ona w rzeczywistości (z całą jej przeciętnością). Największą wartość w dorobku Birana mają jego analizy doświadczenia wysiłku, w którym podmiot odkrywa siebie jako byt ucieleśniony, gdy wola napotyka i pokonuje opór ciała. To wstępne doświadczenie, które ożywia pierwotny dualizm woli i własnego ciała, pozwala każdemu odkryć niepowtarzalność własnego istnienia i ujrzeć siebie jako duchową siłę, stanowiącą żywą przyczynowość.

1805
- Pedagogika ogólna wywiedziona w celu wychowania Johanna Friedricha Herbarta (1775-1841). Herbart jest znany powszechnie jako myśliciel, który pedagogice nadał status odrębnej dyscypliny naukowej, przede wszystkim jednak jest on autorem monumentalnego dzieła Psychologie als Wissenschaft neu gegründet auf Erfahrung, Metaphysik und Matematik (Psychologia jako nauka oparta na doświadczeniu, metafizyce i matematyce, 1824-1825), w którym stworzył całościową naukę o człowieku.

1806
- Die Anweisungen zum seligen Leben oder auch die Religionslehre (Sposób na życie świątobliwe albo też teoria religii) Fichtego. Jest to jeszcze jedno "popularne" (i dobrze przyjęte) dzieło Fichtego. Przedstawia ono pięć stanowisk, które można zająć w sprawie relacji między religią a spekulacją filozoficzną, poczynając od zdroworozsądkowej postawy potocznej, a kończąc na wtajemniczeniu w bosko-człowiecze zjednoczenie.

1807
- Reden an die deutsche Nation (Mowy do narodu niemieckiego) Fichtego. Utwór ten odtwarza słynne przemówienia, które Fichte wygłaszał w Akademii Berlińskiej po porażce Prus w wojnie z Napoleonem. Fichte apeluje do pokonanych, aby już dziś stworzyli warunki przyszłego zwycięstwa i powrotu rządów prawa: dzięki wychowaniu można uczynić ludzi moralnie lepszymi. Filozof wielką wagę przywiązuje do języka niemieckiego, widząc w nim środek służący zachowaniu niemieckiej tożsamości.

1807
- Fenomenologia ducha Georga Wilhelma Friedricha HEGLA (1770-1831). Fenomenologia ducha - jedno ze szczytowych osiągnięć Hegla - swój ogromny sukces odniosła z dużym opóźnieniem, gdy jej autora zyskał już sobie powszechne uznanie. Jest to pierwsza wielka publikacja Hegla, który wszakże od dawna opracowywał swoją koncepcję, przygotowując się do prowadzonych przez siebie wykładów. W 1807 roku Hegel w wielkim pośpiechu publikuje szybko napisany tekst pod tytułem System nauki, którego Fenomenologia ducha jest pierwszą częścią. Następne części nigdy jednak nie powstały. Przedmowa dzieła przedstawia ogólnie zamiar autora, którym jest stworzenie systemu naukowego (to znaczy filozoficznego, gdyż jedynie filozofia jest naprawdę godna miana nauki). Wstęp krytykuje stanowisko Kanta i Reinholda. Zdaniem Hegla, nie wolno pytać, czy można osiągnąć poznanie, abstrahując od zdobytego poznania. W ten sposób zostajemy natychmiast wprowadzeni w sedno sprawy - Hegel przedstawia naukę przez pryzmat doświadczenia, które zdobywa świadomość pojęta jako przejaw ducha. Tekst Hegla cechuje niezwykłe bogactwo. Swoje wywody ilustruje on tak licznymi przykładami zaczerpniętymi z historii i z dziedziny kultury, że Fenomenologia... przypomina dzieła dla wtajemniczonych (czym zresztą po części jest). Hegel przedstawia tutaj momenty rozwoju świadomości w takich postaciach, w jakich przejawia się ona samej sobie w swym nieskończonym (z braku prawdy) poszukiwaniu pewności. Te etapy rozwojowe tworzą serię typów idealnych, z których wiele zyskało sobie sławę (pewność zmysłowa, dialektyka pana i niewolnika, świadomość nieszczęśliwa itd.). Następstwo przedstawionych momentów rozwoju narzuca się tutaj samo - początkiem jest to, co najbardziej bezpośrednie, czyli doświadczenie, w którym świadomość ujmuje dany jej za pośrednictwem zmysłów świat. W czym od razu ujawnia się rozdwojenie na to, co dla siebie i to, co w sobie. Bo też w istocie świadomość zakłada podział na podmiot i przedmiot, czyli zderzenie skończonego ducha z obcością świata, który mu się ujawnia. W dalszym rozwoju świadomość osiąga stopień samowiedzy, co wymaga konfrontacji z odmiennością innej świadomości, bez czego świadomość nie może samej siebie rozpoznać (stąd toczona na śmierć i życie walka o uznanie, w wyniku której jedna strona staje się panem, a druga niewolnikiem), aż wreszcie osiągnięte zostaje stadium rozumu. Sytuacja wyjściowa ulega odwróceniu, gdy pojawia się chrześcijaństwo - wcześniej z braku prawdy świadomość szukała pewności, teraz prawda absolutna została objawiona, a pewność jest zbyt ograniczona, by zdać z niej sprawę. Stąd nowe porażki świadomości. Proces rozwoju przebiega aż do końcowego etapu, który stanowi wiedza absolutna, ujawniająca pracę rozumu wykonywaną od samego początku. Ta wiedza absolutna przypomina niebiańską wizję, w której intuicja i pojęcie utożsamiają się ze sobą.

1809
- Philosophische Untersuchungen über das Wesen der menschlichen Freiheit (Filozoficzne badania dotyczące istoty wolności ludzkiej) SCHELLINGA: tajemnica Boga i problem zła. Jest to najczęściej czytany i komentowany tekst Schellinga. Tekst podejmuje zagadnienie wolności Boga w związku z jego koniecznym istnieniem. Mamy tu znowu do czynienia ze swoistą interpretacją Spinozy, tyle że całkowicie odmienną od tej, którą się zazwyczaj przyjmuje. Zdaniem Schellinga, prawdą konieczności jest wolność. Inną oryginalną cechą rozprawy jest zdecydowany sprzeciw wobec teodycei Leibniza, który uwalniał Boga od zła. Dla Schellinga przeciwnie, zło znajduje się w Bogu. Bóg jest źródłem tego, co nim nie jest, tylko dlatego, że w Bogu istnieje coś innego niż Bóg. W rozdźwięku istniejącym w Bogu ma swą siedzibę zło potencjalne, które jako zło ujawnia się wyłącznie poza Bogiem. Rzecz ma się tak samo z schellingiańską koncepcją wieczności, której nie należy pojmować jako przeciwieństwa czasu - prawdziwa wieczność jest czasem zanegowanym i przekroczonym, nie stanowi natomiast opozycji wobec czasu, gdyż czas w sobie zawiera.

1809
- Filozofia zoologii Jeana Baptiste Lamarcka (1744-1829): wprowadzenie terminu "biologia" i filozofii ewolucjonistycznej. Lamarck wiódł burzliwe życie (nim został botanikiem, wstąpił najpierw do zakonu, a potem do wojska), zmarł zaś opuszczony przez wszystkich. W jego filozofii mieszają się wpływy Buffona, Condillaca i francuskich ideologów. Lamarck jest przekonany, że wszystko się zmienia, zarówno istoty żywe, jak i sam Wszechświat. Dzieje się tak dlatego, że Bóg stwórca pozwala przyrodzie rozwijać się, wzrastać, czy udoskonalać samą siebie. Biolog jednak nie zajmuje się Bogiem. Biologia, będąca czymś innym niż fizjologia (termin ten w tym samym czasie stworzył w Niemczech Treviranus), jest nauką o życiu istot żywych. Zdaniem Lamarcka, przyroda nie jest niezmiennym Wszechświatem i nie jest Bogiem, jest to poddana żelaznym prawom potęga (mówiąc o przypadku, wyrażamy jedynie naszą nieznajomość działających przyczyn), w której nie ma miejsca na jakąkolwiek celowość. Klasyfikacja struktur istot żywych doprowadziła Lamarcka do idei transformizmu - przyroda nie wytworzyła wszystkiego jednocześnie, z czego wynika, że czas ma ogromne znaczenie. Mówiąc krótko, w długim procesie historycznym przyroda przechodzi od form najprostszych do najbardziej złożonych. O szczegółach tego rozwoju decydują natomiast procesy adaptacji.

1817, 1827, 1830
- Encyklopedia nauk filozoficznych (trzy wersje) HEGLA. Obok Fenomenologii ducha jest to szczytowe osiągnięcie Hegla (sens obu dzieł nie jest identyczny), które prowadzi dalej i dopełnia pracę rozpoczętą w Nauce logiki (1812-1816). Encyklopedia... prezentuje prawdę naukową w sobie i dla siebie, pojętą jako tożsamość podmiotu i przedmiotu, czyli myśli i rzeczywistości. Przedstawia ona system w całkowicie rozwiniętej postaci, stanowiąc połączenie podstawowych koncepcji heglowskich - dialektyki ("racjonalna negatywność", wedle której przeciwieństwa nie są sobie obce, lecz stanowią jedność, będąc czynnikiem, czy też prawdziwym motorem rozwoju rzeczywistości) oraz spekulacji ("racjonalna pozytywność", czyli zjednoczenie myśli wyrażającej prawdę absolutną w zwierciadle języka). Encyklopedia... składa się z trzech podstawowych części: 1) nauki logiki, 2) filozofii przyrody, 3) filozofii ducha. Choć struktura dzieła jest ta sama, poszczególne jego wersje różnią się jednak od siebie:
-    pierwsza wersja (1817) miała być przede wszystkim podręcznikiem do Heglowskich wykładów;
-    wersja druga z 1827 poważnie rozszerza wersję pierwszą;
-    najbardziej znana wersja z 1830 dodaje do tekstu Hegla Uwagi i Uzupełnienia oparte na notatkach słuchaczy wykładów filozofa.

Każda wersja poprzedzona jest przedmową, przedstawiającą wstępne pojęcie filozofii, a te trzy przedmowy razem wzięte osiągnęły ostatecznie objętość całkiem obszernej rozprawy. Czytamy tutaj:

-    że filozofia rodzi się sama z siebie i dzięki sobie (nie ma założeń poza sobą i nie poprzedza jej żadna "krytyka"),
-    że filozofia rozwija się w historii i dlatego historia filozofii jest integralnym składnikiem filozofii,
-    że aktualnie istniejące filozofie w dużej mierze zatraciły spekulatywny charakter wskutek tego, że oparły się na rozsądku (który, aby osiągnąć zrozumienie, dzieli i przeciwstawia), a nie rozumie (który widzi jedność przeciwieństw),
-    że główną wadą filozofów jest to, iż dają się oślepić wiedzy bezpośredniej, co prowadzi do reakcji krytycznej (kantyzm), a następnie do różnych sztucznych podziałów.

Rodzą się z tego wszelkiego rodzaju trudności. Zwłaszcza ta, w którą popada teologia, uważająca się za pobożną wówczas, gdy absolutną prawdę religii przeciwstawia bezużytecznym i niepewnym dokonaniom rozumu. Tymczasem, zdaniem Hegla, filozofia i religia mają tę samą treść, tyle że prawdę absolutną religia wyraża w formie wyobrażeń, podczas gdy filozofia przedstawia ją za pomocą pojęć. A zatem filozofować to przechodzić od wyobrażenia do pojęcia. Dla filozofii prawdziwym punktem wyjścia jest więc Bóg, pod warunkiem że uznaje się go za Ducha i nie wznosi się do niego, wychodząc od istnienia skończonego świata, jak gdyby ten świat mógł stanowić oparcie dla Boga, gdy tymczasem to Bóg jest oparciem dla świata.

Encyklopedia... prezentuje system, który jest zbudowany na wzór koła złożonego z kół.

1) W Nauce logiki Hegel przedstawia kolejno: logikę bytu (pojęcie Bytu jest najbardziej bezpośrednie i odpowiednio do tego tak nieokreślone, że nie daje się odróżnić od równie nieokreślonego pojęcia nicości), logikę istoty (rozwój wewnętrzny) i logikę pojęcia (które nadaje sobie swe własne określenia).

2) W Filozofii przyrody Hegel dowodzi, że przyroda (czy też dzieło stworzenia) jest alienacją Idei absolutnej, czyli że jest czystą obiektywizacją, Ideą poza sobą, oczekującą zniesienia (Aufhebung: negacja-zachowanie-przekroczenie) przez Ducha.

3) W Filozofii ducha Hegel przedstawia byt ludzki (antropologia), który jest duszą ucieleśnioną, potem mówi o świadomości i psychologii, a następnie pokazuje, jak duch wykracza poza subiektywność, obiektywizując się w świecie zewnętrznym (prawo, moralność i etyczność), by na końcu osiągnąć postać ducha absolutnego, w którym nauka ukazuje się jako jedność sztuki i religii.

1819
- Świat jako wola i przedstawienie Arthura SCHOPENHAUERA (1788-1860). Główna książka Schopenhauera jest doskonałym przykładem tego, że chronologia i doniosłość dzieła nie idą w parze. Gdy rzecz się ukazała, nikt na nią nie zwrócił uwagi i ostatecznie książka poszła na przemiał. Ta porażka w połączeniu z niepowodzeniem pedagogicznym (nieudane początki kariery akademickiej) sprawiła, że Schopenhauer stał się frustratem obrzucającym obelgami ówczesne wielkości (Fichtego, Hegla i Schellinga), wyszydzającym profesorów filozofii i nienawidzącym uniwersytetów. Po porzuceniu kariery akademickiej, korzystając z odziedziczonego majątku, Schopenhauer żył w odosobnieniu, z dala od ówczesnego życia intelektualnego, poświęciwszy się swemu dziełu. Smak sukcesu miał poznać dopiero w 1851 r. dzięki swym Parergom i Paralipomenom. Z pozoru Świat jako wola i przedstawienie stanowi mieszaninę wpływów Platona, Kanta i Upaniszad, lecz wynik tych oddziaływań jest równie nowatorski, co zaskakujący. Schopenhauer wychodzi od kantowskiego rozróżnienia między zjawiskami a rzeczami samymi w sobie, wprowadzając jednak istotną modyfikację - zjawisko staje się tutaj przedstawieniem, a rzecz sama w sobie wolą, czy też wolą życia. Według Schopenhauera: (I) Świat jest naszym przedstawieniem i niczym więcej. Lecz ten idealistyczny subiektywizm ma tutaj umiarkowany charakter z tego względu, że intelekt jest powiązany z funkcjami mózgu, a zjawiska są przejawem prawdziwej rzeczywistości (stąd słynna "zasłona Mai", co oznacza złudzenia, które bogini Maja każe nam brać za rzeczywistość). (II) Rzeczywistością natomiast jest wola - czy też wola życia - która nie jest ludzką władzą psychologiczną, lecz ma charakter metafizyczny i kosmologiczny, będąc ślepą i anonimową siłą, która zwraca się przeciw samej sobie, jak to pokazują walki w świecie zwierzęcym, czy też złudzenia miłosne (które ukrywają przed kochankami wolę życia dążącą do reprodukcji istot żywych). Albowiem z punktu widzenia woli liczy się wyłącznie gatunek, a nie przemijające i nieważne jednostki.

Dość powszechnie uznano, że ta wizja świata ma charakter "pesymistyczny". Bo też zgodnie z nią, nasze pragnienia, które wprawdzie odradzają się nieprzerwanie, albo nie dają się zaspokoić, albo zanikają wskutek spełnienia. Życie więc, niczym wahadło, oscyluje między cierpieniem a nudą. Świat jako wola... zawiera filozofię sztuki o pierwszorzędnym znaczeniu. Sztuka mianowicie pozwala nam za pomocą zmysłowych przedstawień kontemplować idee (wyodrębnione i proste akty woli). Szczególną rolę odgrywa tutaj muzyka, która jako bezpośrednia kopia woli wprost odsłania nam byt (muzyka istniałaby nawet wówczas, gdyby nie istniał Wszechświat). W etyce Schopenhauera rolę fundamentalną odgrywa litość, gdyż tylko ona jest w stanie ujawnić nam wspólną istotę bytów, co kładzie kres egoizmowi i zaprzecza pędowi życiowemu woli. Sam Schopenhauer lubił przedstawiać się jako "zachodnioeuropejski buddysta", który dzięki ascezie osiągnął duchową pogodę, opartą na negacji wyobrażeń i woli życia.

1821
- Zasady filozofii prawa HEGLA. Tekst ten ma ogromne znaczenie dla filozofii moralnej i politycznej, choć prawdą jest, że był on przedmiotem wielu nieporozumień. Morze atramentu wylano choćby na temat aforyzmu z przedmowy, że "co jest rozumne, jest rzeczywiste, a co jest rzeczywiste, jest rozumne". W istocie natomiast to utożsamienie rozumności i rzeczywistości oznacza, że jedynie Bóg jest naprawdę zarazem rozumny i rzeczywisty, a to, co przypadkowe, znajduje się na niższym poziomie, a zatem nie wolno budować polityki na podstawie historycznych wydarzeń. Z tego też tekstu pochodzi inna szokująca formuła, że Państwo jest rozumnością w sobie i dla siebie (chodzi o to, że historyczne państwa stanowią partykularny, czyli pomieszany z nierozumnością wyraz Państwa jako takiego). Hegel krytykuje teorie umowy społecznej (Rousseau), które mylą samowolę z wolną wolą, nie dostrzegając, że polityczność opiera się przede wszystkim na rozumie, a nie na woli. Krytykuje również prawo abstrakcyjne (prawo własności itd.), odwołując się do głębszej koncepcji, według której prawo stanowi świat ducha swobodnie urzeczywistniającego swą istotę. Hegel odróżnia moralność (Moralität, moralność subiektywna rozsławiona przez Kanta) i etyczność (Sittlichkeit, moralność obiektywna). Jego zdaniem, tylko ta druga zdolna jest zdać sprawę z moralnej substancjalności, która istnieje w instytucjach społecznych (rodzina) i politycznych. Wbrew temu, co czasami mówiono, Zasady filozofii prawa w żadnym razie nie stanowią usprawiedliwienia państwa pruskiego czy instytucji totalitarnych.

1822
- Traité de l´unité universelle (Traktat o powszechnej jedności) Charles´a Fouriera (1772-1837): klasyfikacja namiętności podstawą społecznej harmonii.

1825
- Le nouveau christianisme (Nowe chrześcijaństwo) Claude´a Henri Saint-Simona (1760-1825). Ten ostatni, niedokończony tekst wieńczy dość bezładną, choć jednocześnie natchnioną twórczość Saint-Simona, znajdującą wielu naśladowców (wywarła także wpływ na Comte´a, który był sekretarzem Saint-Simona; do spółki z nim Saint-Simon ogłosił kilka prac i przed nim posłużył się pojęciem socjologii). Saint-Simon jest jednym z pierwszych wielkich reformatorów społecznych o skłonnościach utopijnych, który namiętnie pragnął "szczęścia powszechnego" i fascynował się postępem nauki. Jego zdaniem, złoty wiek ludzkości jest przed, a nie za nami - raj ziemski zostaje więc w ten sposób przesunięty z mitycznej przeszłości w przyszłość.

Dokładniej mówiąc, Saint-Simon twierdzi, że o przyszłości ludzkości stanowić będzie religia. Chodzi tu o "nowe chrześcijaństwo", będące połączeniem religii i rozwijających się nauk przyrodniczych. Kościół rzymski ma zostać zastąpiony "Radą Newtona", złożoną z dwudziestu jeden członków wybranych przez ludzkość (dwunastu uczonych i dziewięciu artystów).

począwszy od 1827
- SCHELLING: "ostatnia filozofia", czyli powrót do pozytywności. Kiedy Schelling rozpoczyna wykłady w Monachium, wszystko z pozoru wygląda tak, jakby filozof zamierzał stworzyć nową filozofię, odchodzącą daleko od jego wcześniejszych dokonań. Trudno jednak zorientować się w tym przedsięwzięciu, gdyż Schelling raz po raz powraca do tych samych zagadnień, opierając się na swoich wykładach, stale zmienianych i nigdy nie doprowadzonych do końca. Ostatecznie powstają z tego dwa główne teksty, które nigdy nie zostały udostępnione ówczesnym czytelnikom.

1) Philosophie der Mythologie (Filozofia mitologii) - pierwsza jej część została wydrukowana w 1825, lecz jej nie rozpowszechniono - dowodzi, że różni bogowie są jedynie sukcesorami jednego Boga. W toku dziejów bowiem Bóg każdy ze swych atrybutów wyraził w świadomości któregoś z narodów. Odpowiednio do tego każda narodowa kultura ma swe źródło w boskim istnieniu. Dlatego też mitów nie wolno interpretować, gdyż każdy jako przejaw boskości w sobie posiada swój sens.

2) Philosophie der Offenbarung (Filozofia objawienia) - ogłoszona pośmiertnie w 1861 - dokonuje takiego przewrotu w ówczesnym myśleniu, że można ją uznać za pierwszą wielką filozofię egzystencji, stanowczo przeciwstawiającą się wszystkim racjonalistycznym abstrakcjom.

-    Zdaniem Schellinga, filozofia "negatywna", która jest nauką o naukach (stąd jej zgodność z wiedzą empiryczną), interesuje się wyłącznie istotą rzeczy (Was). Dlatego też, chcąc dotrzeć do Boga, którego idea jest ostatecznym celem filozofii, wyklucza z jego pojęcia istnienie. Tymczasem zaś idea Boga tym różni się od wszystkich innych idei, że nie oznacza czegoś możliwego, do czego później istnienie się dołącza. Dlatego też filozofia negatywna nigdy naprawdę do Boga nie dochodzi, a co najwyżej - jak to pokazuje dowód ontologiczny - zdolna jest dowieść, że konieczne jest istnienie logiki, lub też że możliwe jest istnienie bytu koniecznego.
-    Właściwe natomiast jest postępowanie odwrotne, stanowiące zadanie filozofii "pozytywnej", która z konieczności istnienia wyprowadza ideę Boga i wychodzi od faktu istnienia (Dass), aby uchwycić istotę. Dla niej Bóg jest więc Istnieniem, byciem, które wyprzedza wszelką możliwość i stanowi jej założenie. A zatem filozofia pozytywna wychodzi od istnienia zawartego w Bogu (sposób postępowania, który brał pod uwagę Kant w 1763 w swojej Jedynej możliwej podstawie dowodu na istnienie Boga).
-    Z powyższego wynika, że Bóg, do którego istoty należy wolność, musi dysponować możliwością czy też potencją innego niż własne istnienia. Bóg jest więc Panem (Herr) bytu, jest nie istnieniem, lecz ponad-istnieniem (Überseiende), które nie jest związane ze swym koniecznym bytem, ale może się od niego różnić, będąc w stanie w miejsce siebie wyłaniać coś innego, oddzielającego się od jego koniecznego istnienia.
-    I tak Wcielenie Syna Bożego pokazuje, że Syn, negując swą fałszywą boskość i stając się prawdziwym człowiekiem, na powrót czyni się Bogiem. Chrystus zmartwychwstały, który pozostaje człowiekiem, jest Bogiem. Bóg jest więc czymś różnym od swego bytu (którym jest człowieczeństwo), lecz pozostaje z nim we wspólnocie.
-    Chrześcijańskie objawienie pokazuje, że Syn jest zasadą, która wyjaśnia, jak było możliwe dzieło stworzenia. Syn nie jest ważny jako nauczyciel czy wzorzec, lecz ważny jest jako to, co wieczne i przez co wszystko ma miejsce, a co w końcu okazuje się jednostką.

Schelling poszukuje tutaj tego punktu, w którym filozofia i objawienie chrześcijańskie już się nie wykluczają. Osiągnąć go można, gdy się pojmie do głębi objawienie w całej jego pozytywnej, empirycznej treści. W tym celu jednak należy opuścić teren intuicji intelektualnej i przejść do intuicji mistycznej.

1831
- Prodrom mesjanizmu Józefa Marii Hoene-Wrońskiego (1776-1853); opublikowany w Paryżu w języku francuskim tom I dzieła Messianisme. W dalszej twórczości autor odsłania objawioną mu prawdę o przeznaczeniu ludzkości oraz o specjalnym powołaniu narodów francuskiego, niemieckiego i słowiańskich w jego realizacji. Termin "mesjanizm" i poszukiwanie formy realizacji posłannictwa narodu polskiego stało się jedną z osi organizujących myśl polskiego romantyzmu.

1830-1842
- Cours de philosophie positive (Kurs filozofii pozytywnej) COMTE´A (1798-1857): pozytywizm i socjologia. Choć naukowa kariera Augusta Comte´a usiana była trudnościami (był najpierw sekretarzem Saint-Simona, a potem jedynie korepetytorem i egzaminatorem w École Polytechnique), wywarł on jeszcze za życia ogromny wpływ jako twórca pozytywizmu, wynalazca socjologii, a także założyciel religii. Comte jest człowiekiem jednego filozoficznego pomysłu, któremu nadał postać wielkiego systemu. Pomysł ten ujawnił już w swoim Prospekcie prac koniecznych do zreorganizowania społeczeństwa (1822): chodzi tu mianowicie o "podźwignięcie Ludzkości", to znaczy o tworzenie społeczeństwa opartego na naukowej polityce, gdyż dotąd było ono wydane na pastwę chaosu i anarchii. Kurs filozofii pozytywnej to coś w rodzaju ogromnej rozprawy o metodzie, w której Comte bada, jak wszystkie tworzące naturę ludzką składniki, które dane są w stanie rozproszenia, ujawniają się obiektywnie w historii w swoim postępującym w czasie rozwoju. Słynne prawo trzech stadiów pokazuje, przez co musi przejść ludzki umysł, aby osiągnąć dojrzałość: 1) stadium teologiczne (w którym umysł ludzki, przechodząc od fetyszyzmu, przez politeizm do monoteizmu, powołuje fikcyjne byty, aby rozstrzygnąć nierozwiązywalne kwestie zawarte w pytaniu "dlaczego"; 2) stadium metafizyczne (w którym człowiek zastępuje bóstwa abstrakcjami lub "bytami" podporządkowanymi bytowi najogólniejszemu ze wszystkich, a mianowicie Naturze; 3) stadium wiedzy pozytywnej (w którym człowiek osiąga wreszcie zrozumienie, że trzeba wyrzec się wszelkich absolutów, gdyż wszystko jest względne, i należy poświęcić się badaniu praw, które nie odkrywają przyczyn zjawisk, lecz wyłącznie zachodzące między nimi relacje, pokazując "jak", a nie "dlaczego" zjawiska zachodzą). Temu prawu rozwoju odpowiada klasyfikacja nauk, którą wieńczy nauka ze wszystkich najważniejsza, a mianowicie socjologia. Opisuje ona relacje najbardziej złożone ze wszystkich istniejących stosunków, które dlatego właśnie w największym stopniu dają się zmieniać. Toteż wiedza nie ma w sobie nic z bezinteresownego badania, lecz służyć ma postępowi i korzyści Ludzkości. W tym sensie pozytywizm nie jest scjentyzmem wbrew temu, co się zazwyczaj sądzi. Ponieważ wszystko jest względne, nadzieja, że zdobędzie się poznanie absolutne, sprowadziwszy wszystkie zjawiska do tego, co jednolite i mierzalne, ma całkowicie utopijny charakter.

1832-1838
- publikacja wykładów berlińskich HEGLA z lat 1818-1830. Wielką sławę i uznanie w kręgach uniwersyteckich (w latach 1829-1830, zanim umarł na cholerę, Hegel był nawet rektorem Uniwersytetu Berlińskiego) Hegel zdobył głównie dzięki swoim wykładom. Część tych wystąpień przedstawiają jego książki, resztę jednak, która jest nader obszerna, zawdzięczamy jego uczniom i przyjaciołom, którzy wzięli na siebie trud przekazania potomności tego, co nie zostało opublikowane, czy zgoła nie było przeznaczone do publikacji. Stąd też poświęcone różnym tematom wykłady złożone są z elementów niejednorodnych - z notatek, które Hegel robił z myślą o wykładach (a które w miarę upływu lat były znacznie zmienione i uzupełniane), z gotowych tekstów (na przykład z tekstu poświęconego dowodom na istnienie Boga, który Hegel przygotował w 1829 do wydania), a wreszcie z notatek studentów, którzy słuchali wykładów w latach 1821-1829. Pierwsi wydawcy zrobili co mogli, krytykowano ich jednak. Ich następcy prowadzili pracę dalej, uzupełniając i zmieniając teksty. Dlatego też po pierwszej, pośmiertnej edycji do naszych dni ukazało się wiele różnych wersji Heglowskich wykładów.

Wykłady z filozofii dziejów
Hegel skromnie oświadcza, że jest jedynie kontynuatorem Anaksagorasa (według którego rozum rządzi światem) oraz św. Augustyna (z Państwa Bożego), ma jednak świadomość, że jest twórcą najbardziej monumentalnej (i najsławniejszej) filozofii dziejów. Jego zdaniem, historia nie jest chaosem zdarzeń, lecz ma rozumny charakter, gdyż rządzi nią Bóg (Opatrzność). Patrząc w przeszłość, filozof może odtworzyć jej sens, choć ludzie żyjący w dziejach nie są w stanie osiągnąć tego zrozumienia. "Chytrość rozumu" polega właśnie na tym, że ludzie nie zdając sobie z tego sprawy, i w sposób pośredni, urzeczywistniają zamierzenia Opatrzności wtedy, gdy działają pod wpływem swoich namiętności. Chrześcijaństwo, według Hegla, to oś, wokół której obróciła się historia powszechna. Urzeczywistniwszy wolność, narody germańskie sprawiły, że historia "skończyła się", co nie oznacza, iż nie nastąpią już wydarzenia nieprzewidywalne i przypadkowe, lecz że jej sens nie ulegnie zmianie (świat powrócił do Ducha), wskutek czego historia staje się nauką (co byłoby niemożliwe, gdyby dzieje mogły jeszcze stać się czymś zupełnie innym).

Wykłady o estetyce
Hegel umieścił estetykę na bardzo wysokim stopniu rozwoju. Jego zdaniem, estetyka to nauka, której przedmiotem jest piękno artystyczne. Sztuka przedstawia ducha w zmysłowej postaci, ma więc tę samą treść co religia, tyle że tę treść wyraża w formie tożsamości, podczas gdy religia przedstawia ją w formie różnicy. Ale dlatego właśnie historia sztuki związana jest z dziejami ludzkich wierzeń religijnych, sztuka bowiem zależy od wyobrażeń, które ludzie wytwarzają sobie na temat absolutu. Pospołu z filozofią sztuka jest wyrazem prawdy, tyle że nie przedstawia jej w pojęciach, lecz za pomocą zmysłowych obrazów. Odpowiednio do tego obraz nie jest - wbrew temu, co głosił Platon - zdegradowaną formą idei, lecz jej przejawem. Sztuka nie jest zbędnym powtórzeniem przyrody (jej naśladownictwem), lecz przyrodę przetwarza, podnosząc ją do dziedziny ducha. Chrześcijaństwo odgrywa w tej koncepcji paradoksalną rolę - kładzie ono kres sztuce (albowiem Jezus jest cielesnym przejawem Boga), a z drugiej strony pobudza ją na nowo, dając jej nowy temat (człowieka, który dzięki chrześcijaństwu znajduje dostęp do swego nieskończonego wnętrza).

Wykłady z filozofii religii (Vorlesungen über die Philosophie der Religion)

Zdaniem Hegla, istotę religii odsłania chrześcijaństwo, stanowiące prawdę wszystkich pozostałych religii. Religia i tylko ona ujawnia nam absolutną prawdę o absolucie. Wbrew jednak tak częstym w świecie protestanckim, z którym skądinąd Hegel był związany, skłonnościom fideistycznym, nie należy wiary przeciwstawiać dogmatom religijnym. W takim bowiem wypadku człowiek wierzący głosić musi absurd, że Bóg, w którego wierzy, objawił się tylko po to, by nam rzec, że nie może się objawić. A przecież w istocie objawienie zakłada, że istnieje język wspólny Bogu i człowiekowi. Religia nie jest filozofią (gdyż filozofia posługuje się pojęciami, religia natomiast pozostaje w dziedzinie wyobrażeń), niemniej jest ona poznaniem Boga za pośrednictwem boskiego ducha w człowieku. Krążenie między wymogami wiary a postulatami rozumu pozwala naprawić wszelkie błędy, w szczególności zaś pozwala na nowo podjąć słynną dyskusję na temat dowodów na istnienie Boga, które dotychczas równie źle przedstawiano, jak i krytykowano (do tego zagadnienia Hegel przywiązywał szczególną wagę, jak każe sądzić tekst poświęcony dowodom na istnienie Boga z roku 1829, który został opublikowany jako dodatek do Wykładów z filozofii religii).

Wykłady z historii filozofii
Zdaniem Hegla, istnieje historia nie tylko doktryn filozoficznych, lecz samej filozofii, gdyż poszczególne filozofie są ostatecznie jedynie postaciami, które przybiera Duch absolutny w swoim historycznym rozwoju. Pod pozorną przypadkowością powstałych w dziejach doktryn należy więc wykryć logiczny proces rozwoju. Z tej perspektywy Hegel bada wszystkie najważniejsze koncepcje filozoficzne. Jego wywody najczęściej nie odznaczają się erudycyjną ścisłością, albowiem Hegel, odrzucając postawę protokolanta, stara się zmusić filozofów, by przemówili jego głosem. W istocie mamy tu do czynienia z niezwykle filozoficzną historią filozofii, pełną wysoce sugestywnych spostrzeżeń.

1832-1834
- O wojnie Karla von Clausewitza (1780-1831): teoria wojny. Ta pośmiertna publikacja zawiera przemyślenia związane z Wielką Rewolucją Francuską i epoką napoleońską. Clausewitz, wykształcony filozoficznie generał pruski, ujawnia tutaj istotę wojny, tworząc pierwszą jej filozofię. Jego zdaniem, wojna nie należy do dziedziny sztuki i techniki, lecz wyrasta z rzeczywistości społecznej. Wojna to polityka prowadzona innymi środkami.

1835-1840
- O demokracji w Ameryce Alexisa de Tocqueville´a (1805-1859): szanse i zagrożenia nowoczesnej demokracji. Alexis de Tocqueville to wybitny myśliciel polityczny, choć nie zawsze tak się uważa, gdyż na pierwszy rzut oka wydaje się, że ta książka należy bardziej do socjologii niż do filozofii. Tekst ten stanowi zasadnicze dzieło de Tocqueville´a. Zbadawszy dokładnie instytucje amerykańskie, autor pokazuje wewnętrzne napięcia, które rodzą się z działających w demokracji zasad wolności i równości. Następnie przedstawia szczegółowo wszystkie następstwa, których można się spodziewać w wyniku zakłóceń w ich funkcjonowaniu, nie wykluczając zupełnie realnej możliwości powstania demokratycznego totalitaryzmu opartego na wszechmocy państwa. Pokazując, że demokracja to nie tylko zasada pewnego typu rządów, lecz również, a nawet przede wszystkim, zasada pewnego typu społeczeństwa (społeczeństwo demokratyczne), tekst podejmuje problematykę zazwyczaj zaniedbywaną przez filozofów polityki.

1837
- Wissenschaftslehre (Teoria nauki) Bernarda Bolzano (1781-1841): odróżnienie "prawd w sobie" i procesów psychicznych, czyli antypsychologizm.

1838
- Prolegomena do historiozofii Augusta Cieszkowskiego (1814-1894); opublikowana w Berlinie w języku niemieckim polemika z Heglem prowadzona wewnątrz szkoły heglowskiej, otwierająca nowe perspektywy interpretacji dziejów. Autor próbuje włączyć w ramy filozofii dziejów świat przyrody, możliwość przewidywania przyszłości, perspektywę praktycznego tworzenia dalszego biegu dziejów. Jego filozofia przyszłości, praktyki, czynu przybierze ostatecznie kształt wizji Królestwa Bożego na Ziemi wyrażonej w dziele Ojcze nasz (t. 1 wyd. 1848, t. 2-4 wyd. 1899-1906), jednak młodzieńcze Prolegomena znajdą oddźwięk wśród heglistów niemieckich, francuskich, rosyjskich oraz wpłyną na filozofię polskiego romantyzmu.

1841
- Premiers Essais (Eseje pierwsze) Victora Cousina (1792-1867): eklektyzm. Ten drugorzędny filozof (który wszakże dumny był z tego, że spotkał Hegla) odnosił prawdziwe sukcesy jako nauczyciel filozofii i był skutecznym inicjatorem nauczania filozofii we Francji (był nawet ministrem oświaty). Jego eklektyzm to pewien sposób odczytania historii filozofii, według którego w dziejach myśli filozoficznej zawsze występują: idealizm, sensualizm, sceptycyzm i mistycyzm.

1841
- Istota chrześcijaństwa Ludwiga Feuerbacha (1804-1872): ateizm i kultura. Ta głośna książka wywarła ogromny wpływ (między innymi na Marksa). Jest ona wyrazem skrajnego sprzeciwu wobec religii (chrześcijaństwa) oraz heglizmu, który według Feuerbacha kręci się wyłącznie wokół samego siebie. Zdaniem Feuerbacha, tradycyjny ateizm jest w błędzie - sądzi on, że wywyższy człowieka, negując istnienie Boga i odrzucając religię. Tymczasem religia nie jest niczym, lecz stanowi powszechnie występujący fakt historyczny i odgrywa w życiu człowieka istotną rolę. Prawdziwy ateizm musi wytłumaczyć, dlaczego ludzie wierzą w Boga i czym on w rzeczywistości jest. Otóż Bóg jest alienacją człowieka. Człowiek odrywa od siebie swą własną gatunkową istotę (tylko gatunek jest nieskończony, jednostki natomiast są skończone) i podnosi ją do rangi absolutnego bytu - Boga, któremu oddaje cześć. Dzięki krytyce alienacji człowiek może odzyskać swą utraconą istotę (prawdą teologii jest zatem antropologia) i przemienić kult religijny w kulturę (prawdą religii jest praktyczny humanizm). W ten sposób wszystko, co dla człowieka istotne, staje się świętością, odzyskując swój sens.

1843
- Exposition de la théorie des chances et de la probabilité (Prezentacja teorii przypadku i prawdopodobieństwa) Antoine Augustina Cournota (1801-1877): teoria obiektywnego przypadku. Cournot, który był mało znany za życia, na początku XX wieku stał się na uniwersytetach jednym z podstawowych autorów. W swoich Recherches sur les principes mathématiques de la théorie des richesses (Badaniach dotyczących matematycznych podstaw teorii bogactwa, 1838) Cournot próbował zastosować matematykę do badań ekonomicznych, stając się tym samym twórcą nowoczesnej ekonometrii (co wśród jego współczesnych nie wywołało żadnego oddźwięku). Trwałą wartość zachowała jego teoria przypadku, według której przypadek to spotkanie lub połączenie niezależnych ciągów przyczynowych w ramach powszechnej determinacji. Przypadek istnieje więc obiektywnie (wbrew temu, co głosił Laplace, uznający przypadek za zjawisko subiektywne, będące następstwem tego, iż człowiek nie jest zdolny poznać wszystkich istniejących uwarunkowań). Teoria Cournota pozwala pojąć przypadkowość zdarzeń historycznych, wskutek której historia nie może być nauką ścisłą.

1843
- Albo, albo Sorena KIERKEGAARDA (1813-1855). Soren Kierkegaard, podobnie jak współczesny mu Marks, to spadkobierca Hegla zdecydowanie przeciw niemu występujący. Już w swojej pracy doktorskiej (O pojęciu ironii w związku z osobą Sokratesa, 1841) duński filozof odsłania wprost swój zamiar zostania piewcą egzystencji i subiektywności. To stanowisko każe mu wystąpić gwałtownie przeciw filozofii (w stylu Hegla, a także Schellinga), która jest wyrazem niezachwianej wiary w system, naukę i obiektywność. Kierkegaard nie zrobił kariery akademickiej i był przez współczesnych ostro zwalczany, a mimo to wywarł ogromny wpływ, gdyż uznano go za patrona filozofii egzystencjalnej i to bez względu na to, czy chodzi o egzystencjalizm chrześcijański, czy też całkowicie ateistyczny. Kierkegaard posługiwał się nader nowatorskimi w filozofii kategoriami: egzystencji, jednostki, paradoksu, powtórzenia, subiektywności, wnętrza, lęku, rozpaczy, skoku i humoru. Albo, albo to utwór uważany za najważniejsze dzieło Kierkegaarda. Jak wiele innych, ukazało się ono pod pseudonimem, gdyż Kierkegaard nie chciał narzucać się czytelnikowi jako jakiś autorytet, lecz zgodnie ze swymi poglądami pragnął nawiązać z nim komunikację bezpośrednią, która jako jedyna jest w stanie ustanowić więź egzystencji z egzystencją. W ten sposób Kierkegaard chciał również zasugerować, że jest istotą poszukującą, która ma dystans do swego dyskursu. Tego rodzaju zamierzenie wymagało artystycznej formy wypowiedzi, za pomocą której filozof próbował pokazać, kim jest, a nie co wie. W Albo, albo z egzystencjalnym radykalizmem wyartykułowany zostaje problem etyki. Zdaniem Kierkegaarda, życie etyczne nie polega na wyborze między dobrem a złem, lecz jest wyborem dobra i zła (w ich wzajemnym przeciwieństwie), odrzucającym postawę estetyczną, która od dobra i zła abstrahuje. W życiu w sposób wzorcowy przejawia się to w postaci wyboru między donżuanizmem a wiernością małżeńską. Niemal w tym samym czasie co Albo, albo Kierkegaard opublikował szereg innych, istotnych dzieł:

-    1843 - Powtórzenie: powrót do zagadnienia postawionego w Albo, albo (co robić po utracie szczęścia?), które tym razem zostało przedstawione na przykładzie Hioba.
-    1843 - Bojaźń i drżenie: prezentacja przeciwieństwa między rycerzem wiary (Abraham) a bohaterem tragicznym (Agamemnon), których łączy to, że obaj zostali zmuszeni do złożenia swego dziecka w ofierze. O ile jednak bohater tragiczny wewnętrznie uporczywie się temu sprzeciwia, o tyle rycerz wiary - przekraczając wszystko, co uznają ludzie - zgadza się wykonać niebezpieczny skok w sferę wiary (okazać bezwzględne posłuszeństwo Bogu) i w ten sposób osiąga ocalenie (Bóg w ostatniej chwili odrzuca ofiarę i zwraca Abrahamowi jego syna).
-    1844 - Okruchy filozoficzne - według tego tekstu Sokrates był co prawda wielkim akuszerem, lecz wydobywał jedynie prawdę już istniejącą, która ukryta i zapomniana, obecna była w duszy ucznia. Spotkanie z Sokratesem nie miało więc zasadniczego charakteru. Zupełnie inaczej jest z Chrystusem, z którym spotkanie ma znaczenie decydujące, ponieważ uczeń otrzymuje prawdę stwarzającą go na nowo i powodującą jego odrodzenie, do czego sam nie byłby zdolny (ponieważ nieodwracalnym następstwem płynącego z wolności grzechu jest to, że uczeń utracił warunki pozwalające poznać prawdę).
-    1845 - Stadia na drodze życia: pojawia się tutaj nowy wymiar istnienia, a mianowicie sfera religijna związana nie z ironią, lecz z humorem, wzbogacającym ironię o cierpienie. W ten sposób zostają w całości przedstawione trzy sfery egzystencji - egzystencja estetyczna, etyczna i religijna.

1844
- Jedyny i jego własność Maxa Stirnera (1806-1856): twórcze Ja. Do namiętnego tekstu Stirnera (naprawdę nazywał się Kaspar Schmidt) bezpodstawnie rościł sobie prawa anarchizm, gdy tymczasem słusznie może się nań powoływać nihilizm. Zdaniem Stirnera, wszyscy dotychczasowi ateiści (szczególnie Feuerbach) zachowali religijną wiarę. Gdy bóstwo nazwie się Ludzkością, Państwem, Prawem, Społeczeństwem, Pracą czy Masami, to mimo zmienionej nazwy nie przestaje ono być bóstwem. W rzeczywistości każdy człowiek jest jedyny i każdy jest egoistą, który włada samym sobą w tym stopniu, na jaki pozwala mu jego siła. Nie ma nic wyższego niż równość nierównych, bo niepowtarzalnych jednostek, które mogą się ze sobą swobodnie stowarzyszyć, nie podporządkowując się jednak żadnej kolektywnej instancji. Taka wspólnota stanowi początek historii rozkoszy, stanowiącej przeciwieństwo historii wyrzeczeń.

1844-1846
- filozofia młodego Karola MARKSA (1818-1883). Choć Karol Marks napisał doktorat z filozofii (O różnicy między filozofią przyrody Demokryta a filozofią przyrody Epikura, 1841), ciągle wolno zadawać sobie pytanie, czy rzeczywiście jest on filozofem. Marks, który większość swego dorosłego życia spędził na wygnaniu, wykonywał bowiem przede wszystkim zawód dziennikarza (dokładnie mówiąc, w latach 1848-1850 i 1852-1863), poświęcając się głównie działalności politycznej oraz propagowaniu komunizmu (w 1864 był jednym z założycieli Międzynarodówki - Międzynarodowego Stowarzyszenia Robotników). Marksowi bezustannie pomagał Engels (1820- -1895), który wypłacał mu zapomogi i był współautorem niektórych jego dzieł. Młody Marks jest człowiekiem, który zajmuje się ciężkim położeniem klas pracujących, bierze udział w ideowej walce (po stronie "lewicy heglowskiej") i pasjonuje się ekonomią. I dlatego właśnie przeżywa paradoks myśli filozoficznej, która dochodzi do rezultatów podważających status samej filozofii. Trzeba uznać, że mamy tu do czynienia ze sprzecznością, której się nie da usunąć. Toteż najbardziej filozoficzne teksty Marksa pozostały brulionami czy fragmentami, których on sam albo nigdy nie ogłosił, albo opublikował je wiele lat po napisaniu.

-    1844 - Rękopisy filozoficzno-ekonomiczne z 1844 r. (opublikowane w 1932): zbiór, który zawiera najważniejsze wątki filozofii młodego Marksa. Chodzi tu:
-    O nową antropologię, według której człowiek jest bytem społecznym. Człowiek jako gatunek wytwarza sam siebie w procesie pracy, dzięki której odtwarza swe życie i przekształca przyrodę. Różnica między człowiekiem a zwierzęciem polega na tym, że człowiek ma świadomość, która czyni go bytem społecznym.
-    O przekonanie, że całe zło, którego doświadcza ludzkość, płynie z alienacji będącej następstwem prywatnej własności środków produkcji.
-    O wiarę, że złu zapobiegnie komunizm pojęty jako kolektywna własność środków produkcji.
-    O przeświadczenie, że człowiek powołany jest do tego, by cieszyć się życiem we wszystkich jego wymiarach - w wymiarze materialnym, społecznym i estetycznym (w społeczeństwie bez klas i bez państwa, co tym samym będzie końcem historii).
-    1845 - Tezy o Feuerbachu (opublikowane w 1888), które zawierają słynne sformułowanie: "Filozofowie rozmaicie tylko interpretowali świat; idzie jednak o to, aby go zmienić" (teza XI).
-    1846 - Ideologia niemiecka (opublikowana w 1932): tekst (pełen skreśleń i poprawek) jest poświęcony krytyce tych wszystkich filozofów (Stirnera, Straussa, Bauera), którzy podążając za Feuerbachem wierzyli, że wystarczy za pomocą krytyki obalić idee jakiegoś systemu, aby ów system upadł. Tymczasem, jak złośliwie powiada Marks, żeby się nie utopić, nie wystarcza odrzucić ideę ciążenia, lecz trzeba najpierw nauczyć się pływać.
-    Prawdziwe obalenie idealizmu wymaga zatem zmiany rzeczywistości, gdyż to nie świadomość ludzi określa ich byt, lecz ich byt historyczny i społeczny określa ich świadomość.
-    To, co się uważa za filozofię, jest więc tworem ideologicznym, to znaczy - odbiciem w świecie idei rzeczywistości należącej do innego porządku (ostatecznie jest wytwarzaniem dyskursu służącego interesom klas panujących). Ta teoria stawia jednak problem statusu dyskursu samego Marksa.

1846
- Ostateczny, nienaukowy dodatek do Okruchów filozoficznych KIERKEGAARDA. Ostateczny, nienaukowy dodatek... to główne dzieło filozoficzne Kierkegaarda, które przy okazji systematycznej krytyki filozofii heglowskiej najdokładniej i najbardziej dobitnie przedstawia jego podstawowe przekonania. Znajdujemy tutaj główny zarzut wobec systematycznej filozofii - spekulacja filozoficzna sprawia, że zapominamy o egzystencji i własnym wnętrzu, ponieważ wszelka filozofia obraca się w sferze możliwości i obca jest istnieniu. Śmierć Hegla, wielkiego mistrza wszechświatowo-historycznego systemu, ukazuje niemoc, a więc komiczny charakter wszelkich systemów. System, zdaniem Kierkegaarda, nie jest zresztą tym, za co się podaje - stanowi on spójną całość tylko wtedy, gdy zamyka się na samym sobie. A ponieważ nigdy nie jest zakończony, tym samym nawet się nie zaczyna. Według Kierkegaarda, prawda nie jest obiektywnością, lecz subiektywnością - prawda obiektywna jest wobec egzystencji czymś zewnętrznym i jako taka jej nie dotyczy. Prawda rzeczywista to prawda, którą przyswoiła sobie istniejąca jednostka (prawda, która stała się jej własnością). Ale jest subiektywność i subiektywność - w obliczu systemów i obiektywności jest prawdą, jest natomiast błędem, jeśli w obliczu Boga uznaje się za jedyny absolut. Zdaniem Kierkegaarda, prawda, która dotyczy naszego bezwzględnego szczęścia, nie wywodzi się z jakiejkolwiek wiedzy, która zawsze jest przybliżona i może być zrewidowana, lecz rodzi się z naszego całkowitego zaangażowania w skok w wiarę. Odpowiednio do tego zasadniczy problem egzystencji związany jest z wiedzą, dotyczącą odniesienia się jej do absolutu w obrębie czasu.

1848
- Manifest komunistyczny Marksa i Engelsa. Jest to najsłynniejszy ówczesny tekst Marksa. Nie mamy w nim (z pozoru) do czynienia z zagadnieniami filozoficznymi - chodzi tutaj bowiem o to, by historię pojąć jako dzieje walki klas, co ma kluczowe znaczenie dla działalności rewolucyjnej. Historia polityczna to dzieje ucisku jednej klasy przez inną. Daje się ona wyjaśnić za pomocą sposobów i stosunków produkcji pojętej jako produkcja materialna.

1851
- Schopenhauer w końcu zdobywa uznanie. Publikacja Parergów i Paralipomenów czyni w końcu z Schopenhauera duchowego mistrza; spotyka się z entuzjazmem wielu ludzi sztuki i intelektualistów (choć mało jest wśród nich filozofów). Tezy dzieła są z grubsza rzecz biorąc te same co w Świecie jako woli i przedstawieniu, choć nacisk pada tym razem przede wszystkim na rozważania estetyczne i etyczne. Dla Nietzschego (i Maupassanta) myśl Schopenhauera będzie istnym objawieniem.

1851-1854
- Système de politique positive (System polityki pozytywnej) Comte´a. Comte z uporem rozwija swój filozoficzny projekt. Ludzkość (którą nazywa Wielkim Bytem) jest, jego zdaniem, jedyną konkretną rzeczywistością, składającą się z istot przeszłych, teraźniejszych i przyszłych. Choć nie stanowi ona jednego podmiotu, to dzięki temu, że obdarzona jest świadomością i subiektywnością, w coraz większym stopniu staje się wspólnotą zmierzającą do jednego celu. Z czego wynika, że polityka winna od tej chwili opierać się na wiedzy pozytywnej. Zapanować ma socjokracja. Comte tworzy koncepcję, jak zreorganizować wszystkie formy stosunków międzyludzkich (społeczeństwo, rodzinę, pracę, produkcję, kapitał itd.) i wysuwa projekt pozytywistycznego wychowania. Doprowadzić ono musi do umysłowego i społecznego odrodzenia zapewniającego porządek, który jest warunkiem postępu ("Porządek i postęp" to dewiza pozytywizmu). Comte nie ogranicza się do książkowych projektów. W 1848 powstaje Towarzystwo Pozytywistyczne. Lecz w grę wchodzi coś jeszcze - ponieważ boski charakter całości społecznego bytu jest źródłem wszelkiej świętości, należy ludzkość zmienić w obiekt religijnego kultu. I dlatego właśnie stworzona zostaje pozytywistyczna religia, mająca swój kościół, kalendarz i swoisty obrządek (odnosi ona poważny sukces w Brazylii). Na jej potrzeby w 1851 roku Comte pisze Katechizm pozytywistyczny. Wszystkie te poczynania składają się na ostateczny projekt syntezy subiektywnej, która ze względu na Ludzkość wyznacza wszystko, co jest pożądane, poznawalne i godne urzeczywistnienia (pierwszy tom niedokończonej Syntezy subiektywnej ukazuje się w 1856).

1857
- Progress: Its Laws and Causes (Postęp: jego prawa i przyczyny) Herberta Spencera (1820-1903): ewolucjonizm jako filozofia. Jest godne uwagi, że swój ewolucjonizm, oparty na czysto filozoficznych spekulacjach, Spencer zaprezentował dwa lata przed publikacją fundamentalnego dzieła Darwina. Ta zbieżność wywołała, rzecz jasna, wiele nieporozumień. Poczynając od 1862, Spencer publikował kolejne części wielkiego A System of Synthetic Philosophy (System filozofii syntetycznej, 10 tomów opatrzonych pięcioma tytułami), w którym szczegółowo przedstawił swoje tezy.

-    Filozofia przychodzi po naukach szczegółowych (choć jej przedmiotem jest ten sam Wszechświat), aby dokonać uniwersalnej syntezy za pomocą pojęcia ewolucji, albowiem jest tak, że zjawiska kosmiczne wytwarzają wszelkie pozostałe zjawiska.
-    Wszechświat podlega prawu podziału materii i ruchu, rozwoju i rozkładu, czego następstwem jest wzrost złożoności.
-    Natura nie wykonuje skoków, więc między różnymi formami istnienia znajdują się formy przejściowe, ma miejsce przejście od bytów nieorganicznych do istot żywych oraz od organizmów najprostszych do najbardziej złożonych, albowiem życie jest stałym przystosowaniem stosunków wewnętrznych do zewnętrznych warunków.
-    Należy jednak odrzucić fizyczno-chemiczny redukcjonizm, przyjmując istnienie niepoznawalnej siły życiowej. Skądinąd zjawiska psychiczne i biofizyczne stanowią, zdaniem Spencera, dwie strony jednego procesu (co jest zapowiedzią psychosomatyzmu).

1859
- O powstawaniu gatunków Karola Darwina (1809-1882): dobór naturalny. W wypadku Darwina bardzo trudno jest oddzielić historyczną rzeczywistość od legendy i naukę od mitu, gdyż jego dzieło w swoim oddziaływaniu na umysły, idee i ideologie odegrało rolę analogiczną do rewolucji kopernikańskiej. Fakty są następujące: Darwin odbył podróż na statku Beagle (1831-1836), podczas której stwierdził, że gatunki zwierzęce żyjące na wyspach Galapagos ulegają najrozmaitszym modyfikacjom, co nasunęło mu myśl, że jedne gatunki przechodzą w inne oraz że ma miejsce dobór naturalny i przystosowanie do istniejących warunków. Jednocześnie główne dzieło Darwina (O powstawaniu gatunków drogą doboru naturalnego) powstało z inspiracji teorią Malthusa (poznaną przez niego w 1838), która nasunęła mu ideę walki o byt (stąd tragiczna koncepcja życia, które zdaje się działać przeciw sobie). Początkowo Darwin nie jest więc teoretykiem ewolucji (sam termin "ewolucja" pojawia się dopiero w VI wydaniu jego dzieła), lecz uczonym głoszącym, że gatunki powstają w następstwie przypadkowych przemian przystosowawczych. Mówiąc najogólniej, gatunki, zdaniem Darwina, w sposób naturalny ulegają przemianom, a dobór naturalny (efekt doboru seksualnego i walki o byt) sprawia, że istnienie zachowują jedynie gatunki najlepiej przystosowane. Darwinizm w sensie ścisłym pojawił się dopiero w chwili powstania genetyki (Mendel, Weismann, De Vries), której Darwin nie znał. "Syntetyczna teoria ewolucji" zrodziła się właśnie ze spotkania koncepcji Darwina z genetyką. W ogólnych zarysach teorię tę uznaje się powszechnie, lecz ciągle istnieją ostre spory na temat zagadnień szczegółowych. Darwiniści dodali zatem bardzo wiele do samego Darwina, szczególnie zaś w dziedzinie ideologii. Uprawiali oni propagandę antyreligijną, co natychmiast wywołało wobec teorii opory, które nie miały naukowego źródła. Kwestią, o którą spierano się przede wszystkim, było pochodzenie człowieka. Otóż O powstawaniu gatunków... wcale nie podejmuje zagadnienia człowieka, które pojawia się dopiero w 1872 roku, w O pochodzeniu człowieka i O doborze płciowym, gdzie rozważania Darwina mają przede wszystkim społeczny charakter (chodzi o wpływ doboru naturalnego na różne ludy).

1863
- Żywot Jezusa Josepha Ernesta Renana (1823-1892). Tekst ten przyniósł sławę Renanowi, który w duchu swojej epoki (wszystko da się załatwić za pomocą krytycznej egzegezy tekstów itd.) napisał wiele innych dzieł na temat religii. Ta książka jest jednak drzewem, które zasłoniło las ważnych prac. Z filozoficznego punktu widzenia dużo istotniejszym utworem Renana jest Avenir de la science (Przyszłość nauki) opracowana w 1848 roku, lecz opublikowana dopiero w 1890. Mamy tu do czynienia z wyznaniem wiary w naukę i związany z jej rozwojem postęp społeczny; jest to niemal manifest scjentyzmu (w którym widoczny jest wpływ Berthelota).

1863
- Utylitaryzm Johna Stuarta Milla (1805-1873). John Stuart Mill przerabia i poprawia utylitaryzm Benthama, kładący, jego zdaniem, zbyt duży nacisk na zaspokojenie potrzeb i egoizm ludzki, podczas gdy na plan pierwszy należy wysunąć altruizm i jakość życia. Według Milla, kryteriami największego szczęścia jak największej liczby ludzi zawsze będą przyjemność i przykrość, ale nie wszystkie wartości są sobie równe. Do tego, by je oceniać, powołani są ludzie kompetentni. Ramy, w których realizują się wartości, stanowi natomiast skrajnie liberalny system ekonomiczny i polityczny, który zawsze daje pierwszeństwo wolności.

1864
- An dzielonvestigation of the Laws of Thought (Badanie praw myślenia) George´a Boole´a (1815-1864): źródło współczesnej logiki matematycznej.

1865
- La recherche d´une première vérité (Poszukiwanie pierwszej prawdy) Julesa Lequiera (1814-1862): bezwzględny i podstawowy wymóg wolności.

1865
- Introduction à l´étude de la médicine expérimentale (Wprowadzenie do medycyny eksperymentalnej) Claude´a Bernarda: czy nowa nauka? Jest nadużyciem robienie z Bernarda twórcy medycyny eksperymentalnej, jeśli przez to określenie rozumie się połączenie praktyki z teorią, albowiem z takim zjednoczeniem spotykamy się już wcześniej (na przykład u Galena). Jest to natomiast uzasadnione, jeśli bierzemy pod uwagę odkrycie "środowiska wewnętrznego", którego fizyczno-chemiczna stałość pozwala dokładnie zaobserwować i zmierzyć w sposób eksperymentalny zachodzące zmiany. W ten sposób wnika się we wnętrze procesów życiowych. U źródeł całej koncepcji Claude´a Bernarda, który wahał się między witalizmem a antywitalizmem, leży natomiast filozofia życia pojętego jako bezwzględnie zdeterminowany proces.

1866
- narodziny ekologii w dziele Ernsta Haeckla (1834-1919). Haeckel - lekarz i biolog, był popularyzatorem naturalistycznej i scjentystycznej wersji darwinizmu, który w jego wypadku opiera się na konstrukcji zaczerpniętej od Spinozy (tyle że substancja jest przyrodą, a jej atrybuty to ruch i energia). Zawdzięczamy mu odkrycie prawidłowości biologicznej, że ontogeneza (rozwój jednostki) stanowi skrócone powtórzenie filogenezy (rozwoju gatunku). Jest on poza tym twórcą ekologii, którą zdefiniował jako "naukę o relacjach organizmu z jego środowiskiem, pojętym szeroko jako całość warunków egzystencji".

1867
- Kapitał (t. I) MARKSA. Trudno jest dokonać filozoficznej oceny Kapitału. W oczach samego Marksa jest to jego główne dzieło, na którym skoncentrował wszystkie swoje wysiłki. Dla wyznawców komunizmu jest to prawdziwa biblia. Większość współczesnych ekonomistów uważa, że jest to zbiór błędów. Natomiast opinie filozofów na temat tego monumentalnego dzieła, którego status trudno określić, są podzielone i pełne wahań. Na dodatek Marks za życia opublikował jedynie pierwszy tom Kapitału. Reszta, złożona z notatek i brulionów, ogłoszona została już po jego śmierci. Kolejne tomy w coraz większym stopniu są tworem wydawców, tak że zupełnie nie mamy pewności, co sam Marks byłby rzeczywiście ogłosił. Wychodząc od twierdzeń zapożyczonych z różnych źródeł (takich jak Arystoteles, Hegel, Adam Smith, Ricardo, a także własny, wcześniejszy dorobek, przede wszystkim Przyczynek do krytyki ekonomii politycznej napisany w latach 1857-1858, do którego przedmowa została opublikowana w 1859), Marks zdołał stworzyć dzieło oryginalne, którego wpływ leży poza wszelką dyskusją (wstrząsnęło ono historią naszego stulecia, co myślicielom przydarza się niesłychanie rzadko). Nowość prezentowanego tutaj stanowiska polega głównie na tym, że rozmaite twierdzenia przedstawia się jako naukowe prawa ekonomiczne, mające tę samą konieczność co prawa przyrody. Ta "ekonomia" jednak przekracza swoje granice, obejmując historię, która również podlega "prawom", a na dodatek owa ekonomia opiera się na filozoficznych i moralnych założeniach, co ostatecznie prowadzi do pomieszania najrozmaitszych wątków. Pewną liczbę głównych idei dzieła da się jednak wskazać. Mamy tu teorię wartości (zaczerpniętą od Smitha i Ricarda), według której wartość towaru jest określona przez ilość pracy niezbędnej do jego wytworzenia. Zdaniem Marksa, robotnikiem jest ktoś, kto sprzedaje swą siłę roboczą, której wartość określona jest przez ilość pracy niezbędnej do utrzymania robotnika przy życiu. Wiara, że zarobki ustalane są w wyniku swobodnej umowy między pracodawcą a pracownikiem, jest całkowitym złudzeniem - w rzeczywistości państwo i prawo stoją po stronie kapitalisty, a robotnik jest w gorszej sytuacji niż jego pracodawca, który wykorzystuje nadmiar wolnych rąk do pracy. Kluczowy charakter w koncepcji Marksa ma pojęcie wartości dodatkowej, to jest pracy nieopłacanej, która jest źródłem akumulacji kapitału, gdyż pozwala kapitaliście osiągać zyski, mimo że w osiąganiu zysku ogranicza go wartość użytkowa i wartość wymienna jego produktów. Historycznym źródłem alienacji jest, zdaniem Marksa, oddzielenie wytwórców od środków produkcji (na przykład chłopi, którzy byli zarazem producentami i właścicielami środków produkcji, wskutek wywłaszczenia stali się zwykłą siłą roboczą). Cały rozwój historyczny odbywa się w formie dialektyki (chodzi o dialektykę Hegla, lecz przez Marksa "postawioną z głowy na nogach", gdyż dotyczy ona rzeczywistej historii, a nie idei). Toteż kapitalizm sam wytwarza swoje kryzysy i rodzi swego grabarza, który położy mu kres.

1869
- Philosophie des Unbewussten (Filozofia nieświadomości) Eduarda von Hartmanna (1842-1906) - nieświadomość jest wszechobecną duszą.

1871
- Kants Theorie der Erfahrung (Teoria doświadczenia Kanta) Hermanna Cohena (1842-1918): początki szkoły marburskiej (neokantyzm).

1871
- Du fondement de l´induction (O uzasadnieniu indukcji) Julesa Lacheliera (1832-1918). Ten wybitny przedstawiciel refleksyjnej szkoły francuskiej podejmuje arystotelesowski problem indukcji, aby wykazać, że indukcja wcale nie jest zwykłym procesem uogólniania doświadczenia płynącego z istniejącej rzeczywistości, lecz zakłada pojęcie przyczynowości oraz niezmienność tworzących system esencji, które postrzegamy przy okazji badania tego, co szczegółowe.

1872
- Narodziny tragedii Friedricha Wilhelma NIETZSCHEGO (1844-1900). Ten przeciwnik "filozofii akademickiej" sam porzucił akademicką posadę, do której najwyraźniej nie był stworzony (w 1879 roku z powodu złego stanu zdrowia Nietzsche opuszcza stanowisko profesora filologii klasycznej na uniwersytecie w Bazylei i utrzymuje się odtąd ze skromnej renty). Rzeczą, która u tego zażartego wroga wszelkich systemów robi największe wrażenie, jest niezwykły sposób filozofowania (jeśli mu wierzyć, chodzi o filozofowanie młotem). Czy rzeczywiście tyle jest sposobów odczytania i interpretacji Nietzschego, ilu jest jego czytelników? W wypadku myśliciela, który odrzuca prawdę samą w sobie i uznaje, iż istnieją wyłącznie punkty widzenia, nie byłoby to wcale nielogiczne. Narodziny tragedii to pierwsze dzieło Nietzschego, a zazwyczaj dodaje się jeszcze, że chodzi o "pierwszego" Nietzschego. Ale czy rzeczywiście trzeba odróżniać w Nietzschem przynajmniej dwóch, albo i trzech filozofów, aby wyjaśnić przemiany jego myśli? Lekceważy się wtedy jego pierwotne intuicje, które stale się pojawiają na nowo, co w każdym razie potwierdza O prawdzie i kłamstwie w sensie pozamoralnym z 1873 roku. Pełny tytuł dzieła Nietzschego brzmi: Narodziny tragedii z ducha muzyki (jest to okres, gdy Nietzsche fascynuje się Wagnerem). Nietzsche przedstawia tutaj słynną opozycję między dwiema boskimi zasadami, a mianowicie między pierwiastkiem apollińskim a dionizyjskim (w czym nawiązuje do Schopenhauera przeciwstawiającego sobie zasadę indywidualizacji i wolę życia), które na przemian dominują w kulturze greckiej, inspirując filozofów presokratycznych, a których syntezę stanowiła jakoby tragedia. Wszystko jednak ulega zmianie wraz z Sokratesem, rozpoczynającym okres dekadencji, która ujawnia się w twórczości Eurypidesa. Dzieło wywołuje gwałtowny sprzeciw ze strony zwolenników naukowej filologii, co sprawia, że Nietzche porzuca obraną przez siebie drogę.

1872-1877
- Charles Sanders Peirce i powstanie pragmatyzmu. Peirce (1839-1914) jest filozofem i matematykiem, którego całe dzieło poznano stopniowo i z wielkim opóźnieniem. Peirce formułuje i ogłasza zasady pragmatyzmu (spopularyzowanego przez Williama Jamesa), który polega na tym, że winniśmy pytać o praktyczne skutki, jakie - w naszych wyobrażeniach - wywołuje przedmiot naszego pojęcia. Te praktyczne skutki ujmujemy nie za pomocą faktycznej, empirycznej weryfikacji, lecz na drodze myślowego eksperymentu.

1874
- De la contingence des lois de la nature (O przypadkowości praw przyrody) Émile Boutroux (1845-1921): filozofia nauki i przyrody. Dzieło Boutroux, który wyzwala filozofię francuską od dominujących wpływów scjentyzmu, przygotowuje twórczość Bergsona. Jego zdaniem, nauki szczegółowe postulują stałość bytu, do której następnie wprowadzają zmianę. Uważają, że odkrywane przez nie prawa odnoszą się do bytu, co jest uzasadnione w świecie rzeczy, w rzeczywistości jest jednak odwrotnie - zmiana wyprzedza stałość. Dlatego też poznanie prawdziwe jest poznaniem historii bytów, ponieważ ich istota jest jedynie momentem ich historii.

1874
- Psychologie vom empirischen Standpunkt (Psychologia z empirycznego punktu widzenia) Franza Brentano (1838-1917): pojęcie intencjalności. W odróżnieniu od fenomenów fizycznych zjawiska psychiczne, zdaniem Brentano, mają tę własność, że są aktami skierowanymi ku czemuś - bez względu na to, czy ich przedmiot istnieje, czy też nie. Stosunek umysłu do przedmiotu (świadomość czegoś) posiada więc immanentną obiektywność, gdyż przedmiot aktu intencjonalnego znajduje się we wnętrzu świadomości. Tę koncepcję podejmie i rozwinie Husserl.

1879
- Begriffsschrift eine der Arithmetischen Nachgebildete Formelsprache des reinen Denkens (Ideografia logiczna, sformalizowany język czystego myślenia wzorowany na arytmetyce) Gottloba Fregego (1848-1925): początek współczesnej logiki i filozofii analitycznej. Frege, którego długo uważano za myśliciela niezrozumiałego, dziś uchodzi za wielkiego twórcę. Frege zastępuje w logice relację podmiot-predykat związkiem poprzednik-następnik i tworzy teorię rachunku zdań.
-    Wprowadza do logiki pojęcie funkcji propozycjonalnej.
-    Jest twórcą logicyzmu - w swoich Grundlagen der Arithmetik (Podstawach arytmetyki, 1884) głosi, że matematyka, w szczególności arytmetyka, sprowadzalna jest do logiki (jego zdaniem, matematyzacja przyrody to jej logicyzacja, a liczyć to dedukować).
-    Frege odróżnia znaczenie i oznaczanie wyrażenia czy zdania (na przykład, wyrażenie może mieć to samo znaczenie i oznaczać coś innego albo oznaczać to samo, a znaczyć coś innego).

1882
- Wiedza radosna NIETZSCHEGO. Znajdujemy w tym dziele słynną deklarację: "Bóg umarł" (formuła, która pojawia się już w jednym z psalmów Lutra). Chodzi tutaj o śmierć Boga chrześcijan, którego zabiła, zdaniem Nietzschego, jego własna litość, to znaczy pogarda dla życia (na czym polega nihilizm chrześcijański). Ale nieżywe ciało Boga jeszcze się porusza, gdyż nasza wiara w naukę stanowi przedłużenie wiary metafizycznej, a nasze systemy świata (tak mechanicyzm, jak witalizm czy finalizm) są nadal cieniami Boga. Bożyszcze prawdy nadal żyje. Mówiąc po prostu, wiara w naukę jest obłędnym marzeniem, że osiągnie się prawdy ostateczne, z konieczności odsyłające do świata innego niż nasz (który jest życiem, przyrodą i historią). W dziele stale obecne jest wielkie pytanie, czy istnienie ma jakikolwiek sens. Skoro bowiem Bóg umarł, to człowiek także powinien umrzeć, gdyż zginęła ta nieskończona wartość, która człowiekowi dawała wiarę w wartość samego siebie. Tak rodzi się nihilizm. Czy zatem należy dojść do wniosku, że fałsz jest konieczny do życia? Nietzsche obala tradycję, która chce, byśmy nade wszystko poszukiwali prawdy. Wiedza radosna to mężny sceptycyzm przeznaczony dla wolnych duchów, które zdolne są kochać życie na przekór nihilizmowi. Chodzi o to, że trzeba "żyć niebezpiecznie".

1883
- Einleitung in die Geisteswissenschaften (Wprowadzenie do nauk o duchu) Wilhelma Diltheya (1833-1911): filozofia humanistyki i nauk społecznych pojętych jako "nauki o duchu".

Po napisaniu szeregu studiów o Schleiermacherze, stanowiącym dla niego źródło inspiracji (obok Kanta, którego wpływ jest również widoczny, zwłaszcza w odróżnieniu wyjaśniania i rozumienia), Dilthey rozwija swoją słynną koncepcję podziału nauk na "nauki o przyrodzie" i "nauki o duchu" (nauki humanistyczne i społeczne), które zajmują się historią, kulturą i moralnością. Zdaniem Diltheya, ludzkość rozwija się w historii, będącej dziedziną znaczeń, które trzeba zinterpretować, jeśli chce się osiągnąć ich wyjaśnienie. Dlatego też szczególną wagę posiada "krytyka rozumu historycznego" skierowana przeciw zasadniczemu błędowi polegającemu na tym, że nauki społeczne uznaje się za część nauk o przyrodzie. Dilthey pozostawił po sobie dorobek imponujący rozległością zainteresowań, który został zebrany w wydaniu Dzieł (1914) i uzupełniony w wydaniu Dzieł wszystkich ukazującym się od roku 1957.

1883-1885
- To rzekł Zaratustra NIETZSCHEGO. Jest to najsłynniejsze dzieło Nietzschego, który nie wahał się przyznać mu miana "piątej Ewangelii". Jego sens nie jest jasny, gdyż Nietzsche posłużył się artystyczną formą wypowiedzi, aby ukryć przekazywaną prawdę. Tytułowy Zaratustra głosi tutaj pochwałę wierności wobec ziemi skierowaną przeciw jej potwarcom - chodzi o to, by poza podziałem na ducha i materię odkryć znaczenie cielesności. Ponadto Nietzsche przedstawia ideę wiecznego powrotu, która ujawniła mu się w 1881 roku w czasie mistycznego doświadczenia w Sils-Maria. Zdaniem Nietzschego, człowiek jest liną rozciągniętą między zwierzęciem a nadczłowiekiem. Człowiek istnieje wyłącznie w procesie stawania się - historia nie ma końca i nie istnieje nieśmiertelność na tamtym świecie. Zwracając się przeciw życiu, myśl człowieka czyni go chorym zwierzęciem, nadczłowiek natomiast to człowiek cieszący się pełnią zdrowia. Nietzsche przedstawia teorię trzech przemian: najpierw jest się wielbłądem, co oznacza, że człowiek dźwiga ciężar obowiązku moralnego, potem zostaje się lwem, który tworzy i niszczy wartości (przeciwstawiając zasadę "chcę" normie "powinieneś"), a na końcu zostaje się dzieckiem, które stwarza nowe wartości, bawiąc się z najwyższą powagą. Nietzsche pokazuje "ostatniego człowieka", będącego doskonałym ucieleśnieniem nihilizmu, który wyraża się w woli nicości lub też w nicości woli. Ostatni człowiek niczego nie pragnie, żyjąc nędznym życiem stada nie mającego przewodnika. W idei wiecznego powrotu urzeczywistnia się natomiast autentyczny ateizm - nic nie jest bytem, wszystko się staje, a co się staje, powraca. Jest to podstawa amor fati i sprawdzian, czy afirmuje się życie - jeśli czegoś naprawdę chcę, powinienem chcieć, by wiecznie powracało to, czego chcę.

1886
- Poza dobrem i złem Nietzschego. Poza dobrem i złem to zbiór aforyzmów, zawierających miażdżącą argumentację, którą Nietzsche posłużył się w swojej walce z duchem systemów. Można tu dostrzec próbę przezwyciężenia nihilizmu, gdyż Nietzsche głosi, że prawdziwą miarą wartości człowieka jest porcja prawdy, którą jest on zdolny udźwignąć. Przesłaniem dzieła jest idea perspektywizmu - prawda jest następstwem określonego punktu widzenia, albowiem daje się ująć wyłącznie na różne sposoby w procesie wielu interpretacji.

1887
- Z genealogii moralności NIETZSCHEGO. Nietzsche chce pokazać, jak moralność, sumienie i wartości moralne były tworzone w historii jako wyraz woli mocy. Jego zdaniem byłoby naiwnością sądzić, że szło w tym wszystkim o to, by nadać sens ludzkiemu istnieniu i uczynić człowieka lepszym (w rzeczywistości idzie o to, aby go zniewolić). Zdaniem Nietzschego, prawda nie stanowi podstawy wartości, lecz przeciwnie - wartość jest źródłem prawdy. Co zatem warta jest prawda? Wartość odsyła do oceny, ocena zaś do oceniającego. Należy więc odnaleźć źródło kategorii moralnych (o których się sądzi, że istnieją jako byty same w sobie, podczas gdy tak naprawdę jedyne oparcie mają one w gramatyce). Człowiek bytuje w kulturze, ale ta kultura jest chora. Człowiek tym różni się od zwierzęcia, że podlega tresurze, która obdarza go pamięcią czyniącą z niego istotę odpowiedzialną - człowiek to zwierzę, które dotrzymuje obietnic. Kluczem do wszystkiego jest wola mocy, która włada każdym człowiekiem i może się wyrodzić w resentyment, jeśli bezpośrednio nie osiąga swych celów. Dlatego też tak naprawdę człowiek "dobry" to człowiek "silny"; słaby zaś żyje nie aktywnie, lecz reaktywnie, kryjąc się pod płaszczykiem moralności i wytwarzając u silnego nieczyste sumienie. Następnie Nietzsche przeprowadza krytykę ideału ascetycznego osiągającego szczytowy punkt w osobie ukrzyżowanego Chrystusa. Wcieleniem tego ideału jest kapłan, u którego resentyment osiąga takie natężenie, iż uważa on cierpienie za narzędzie zbawienia. Geniusz kapłana - istoty chorej, która uczyniła się pielęgniarzem - wyraża się w tym, że zmienia on kierunek resentymentu, wskutek czego zamiast szukać winnego na zewnątrz, szukamy go w samych sobie. Aprobujemy słabość, aby stać się rzekomo silniejszymi (echo koncepcji św. Pawła, będącego dla autora Zaratustry osobistym wrogiem). Tym samym niszczymy siły życia, sprawiając, że rozkwitają jako trujący kwiat.

1901
- sprawa Woli mocy Nietzschego oraz dzieła wydane pośmiertnie. Po okresie niezwykłej egzaltacji związanej z przygotowaniem do druku ostatnich utworów Nietzsche popada w 1889 roku w stan całkowitego otępienia. Ostatnie lata życia spędza pod opieką matki i siostry, Elisabeth F�rster, która była żoną teoretyka skrajnego antysemityzmu. To właśnie siostra zmontowała zbiór tekstów ogłoszonych pod tytułem Wola mocy. Mamy tu do czynienia z rzadkim w dziejach myśli filozoficznej przykładem fałszerstwa. Tekst ten jest zasadniczym źródłem sztucznego powiązania Nietzschego z ideami hitleryzmu. Późniejsza publikacja ineditów Nietzschego, wolna od fałszerstw i przeróbek, pozwala odtworzyć autentyczny kształt tej trudnej myśli.
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